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W Środę dnia 18. Grudnia. 


Wiadomości zagraniczne. 


Francya 
Z Paryża, dnia 8. Grudnia. z 

Ciągle jeszcze zbywa na wiadomościach 
z Afryki, Rząd ogranicza się na ogloszeniu 
depeszy telegraficznćj, donoszącćj o zaambar- 
kowaniu w Tulonie 38go pułku na pokładzie 
okrętów «Nepłune« i „Alger“, Zaś drogą pry- 
watną dowiadujemy się, że pakietbot «le Vau- 
toure w nocy z dn. 3. na 4. m. b. do Tulonu 
zawinął i wiadomości z Algieru aż do d. 30. 
Listopada przy wiózł. Ministeryum zatóćm już 
od dwóch dni nowe wiadomości podaćby 
mogło, a milczenie jego wśród obecnych oko- 
liczności naturalnie tylko niepomyślnie tłuma- 
czono. Pismo handlowe z Tulonu wyraża, 
że d 30. Listopada, gdy « Vautour« odpływał, 
daleką kanonadę w Algierze słyszano. , Są- 
dzono tam, że bitwa zajść musiała. Wszyst- 
kie wiadomości w mieście owćm starannie 
tajono i nie wiedziano tam nic zgoła o tem, 
co się na pobojowisku działo, (Chcą takim 
sposobem zniechęceniu zapobiedz, chociaż 

ostępowanie takowe łatwo przeciwne skut- 

i'wydać może. Jakoż istotnie ogarnęła całą 
ludność eurapejską nadzwyczajna trwoga, zaś 
„między Maurami, których przynajmnićj 20,000 


w Regencyi liczą, wielka się objawia radość. 
Wszystkie na przystani algierskićj stojące 
okręty osady swoje na ląd wysadziły, aby na 
przypadek powstania, Europejczyków bro- 
nić. Do Oranu puściły się pakietboty, aby 
wszystkie tam nie koniecznie potrzebne woj- 
ska do Algieru sprowadzić. Z obozów w o- 
kolicach Oranu wojsko colnięto. 

Mowa obecnie w Ministeryum wojny o pla- 
nie podzielenia posiadłości afrykańskich na 
dwie. od siebie niezawisłe prowincye. Jedna 
z nich, którćj stolicą ma być Algier, zostanie 

od rozkazami Marszałka Valóe a druga z sto- 
fea Oran pod wiedzą Generała Cubieres. 

Rozchodzi się pogłoska, że Królowa i Ma- 
dame Adelaide niebezpiecznie zachorowały, 

Xiążę Joinville ku końcowi stycznia w Pa- 
ryżu oczekiwany, gdzie kilka tygodni zabawi 
a potóm znowu do eskadry Lewanckićj po- 
Wróci. i 

Moniteur parisien donosi, że w pomie- 
szkaniu osoby, którą literą X. oznaczają i któ- 
rą jako podejrzaną © uczestnictwo w zama- 
chu na rue Montpensier aresztowano, 7 pi- 
stoletów, 4 sztemplów do nabijania, 1 pugi- 
nal, 350 nabojów z kulami, 60 wielkich kul 
i 40 skałek znaleziono. Wszystkie te rzeczy 
w skrzynce były zapakowane. z 

Listy z Konstantynopola donosić mają, że 


w skutek wpływu angielskiego układy między 
Portą i Wicekrólem zupełnie zostały zerwa- 
ne. Wiadomość ta potrzebuje wszelako po- 
twierdzenia. 

Z dnia 9. Grudnia. 

Dziś ogłaszają pisma publiczne raport Mar- 
szałka Valee z dn. 30 Listopada, nie potwier- 
dzający wprawdzie złowieszczych pogłosek 0 
nowych klęskach w Afryce; ale zarazem nie 
zdolny usunąć obawę o przyszłość. Na wstę- 

je do swego raportu powiada Marszałek, że 
od chwili wyprawienia ostatniego gońca stan 
rzeczy tamecznych w ogólności się nie zmie- 
nił. Obie strony gotują się do wojny. Abdel- 
Kader zwo!uje lody do broni, ale nie wszę- 
dzie, jak się zdaje, współuczucie znajduje. 
Marszałek zalecił wszystkim Francuzom i kra- 
jowcom, ab od warownemi miejscami przy- 
tułku PASA h Niektórzy osadnicy postawili 
domy swoje w stanie abronnym, a Marszałek 
opatrzył ich w broń, amunicyą i żywność. 
„Wypadki, na jakie się zanosi, wyrażono da- 
lej, spowodowały mię zgromadzić całą siłę 
zbrojnę na kilku punktach. , Niektóre stano: 
wiska, mające jedynie na celu bezpieczeństwo 
publiczne z strony złodziei, utraciły od czasu 
wypowiedzenia wojny swoje znaczenie. Nie- 
których z nich prócz tego nie byłoby można 
obsadzić w czasie przykrćj pory roku. Podług 
raportu Generała Gucheneuca nie przyszło w 
Oranie aż do dnia 28. Listopada do żadnych 
kroków nieprzyjacielskich i wnoszą, że rzeczy 
pozostaną się in statu quo aż do odjazdu agen- 
ta Abdel-Kadera. W prowincyi Konstantynie 
Achmed Bej usiłował znęcić do siebie kilka 
pokoleń, wystawiając im zdobycze, jakie im 
się w podziele dostaną, Lecz nie tylko mu 
się tamże plan jego nie udał, ale nadto poko- 
lenia te obeszły się. z jazdą jego po nieprzyja- 
cielsku i 7 ludzi jego ubiły. General Galbois 
donosi, Że sprzedaż publiczna ziemi, odbyta 
niedawno temu, nader pomyślnie wypadła, a 
z tego wnosić należy, że ufność ludności w po- 
tęgę Francyi jest niczachwiana. W Bonie cią. 

le jeszcze między żołnierzami panują choroby. 

urza, jaką w połowie upłynionego miesiąca 
na morzu Środziemnóm panowała, także i na 
wybrzeżu morskićm wielkie zrządziła szkody. 
Bryg »Esperance« i brygi handlowe „Favorite 
i Bien aimće,c mające na swym pokladzie żoł- 
nierzy i rzeczy wojskowe, rozbiły się nie_da- 
leko brzegu; ludzi jednakże wszystkich. oca- 
lono. « — Raport ten, będący oczywiście tyl- 
ko wyjątkiem z doniesienia Marszałka Valće, 

rzesłanego rządowi, nie wyjaśnia dokładnie 
obecnego stanu rzeczy, i tylko dziennikom do 
uwag sposobność nastręcza. I tak n. p. po- 
wiada Dziennik sporów: »W czasie odej- 
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ścia depeszý z Algieru zdawano się obawiać 
buntu z strony Maurów i Arabów. Ale 
obawa ta, w skutek którćj władze potrzebne 
i stósowne poczyniły środki, nie zdaje się być 
uzasadnioną. Być może, iż emissaryusze Abdel- 
Kadera przesadzone rozsiewali wieści, w celu 
obudzenia nanowo fanatyzmu między różnemi 
pokoleniami; ale rozbrojono ich, baczne mając 
na nich oko, a zresztą zbywa Maurom na 
sprężystości potrzebnćj do podniesienia roko- 
szu. Ważniejszą okolicznością jest zjawienie 
się dawniejszego Beja Konstantyny nad brze- 
gami Seybuse, gdzie, jak się zdaje, zamyśla 
przeciąć drogę między Boną a Konstantyną, i 
tym sposobem zatamować wszelkie związki 
ostatniego miasta z morzem. Nie ulega żadnej 
wątpliwości, że dawniejszy Bej Aclimed zo- 
staje w porozumieniu z Abdel- Kaderem; a 
tak kilka obwodów w prowincyi Konstanty- 
nie mogą albo przeciw nam podburzyć, „albo 
je też złupić. l w rzeczy sammćj może Abdel- 
Kader w chwili, gdy się Generał Galbois 
udał do Seybuse w celu zapewnienia sobie 
związków, z częścią swego wojska wpaśdź 
z Medeahu do Setifu, podczas gdy druga po- 
zostanie naprzeciw Marszałkowi Valćee, który 
aż do nadejścia posiłków na działaniu odpor 
ném zaprzestać musi. w prowincyi Oranie 
musimy nareszcie, jeżeliby tameczne pokole- 
nie przeciw nam powstać miały, na co po- 
winniśmy być przygotowani znaczną 
wyprawić kolumnę dla zasłonienia Arzewu;, 
Mostaganemu i Mazagramu. Ze wszystkich 
stron zatóm wielkie powstają trudności, a ta- 
jenie tychże czyliżby się nam na co przydalo? 
Lecz pokonamy je, i nie wątpimy, że przesi- 
lenie to nawet posiadłościom naszym Korzyść 
przyniesie, ile że nierównie większych, niź 
kiedyżkolwiek użyjemy środków, aby pano- 
wanie nasze w Afryce ustalić. Dzień juź nie- 
daleki, w którym Francya nareszcie za swoje 
wspaniałomyślne poświęcenie nagrodę odbie- 
rze i światu pokaże, że jéj i na wytrwałości 
bynajmnićj nie zbywa.“ — Konstytucyo- 
nista zawiera listy z Algieru z d.30. Wrzesn., 
podług których wiadomości z doliny wielką 
wzniecają obawę.  Zapewniano, że Abdel- 


Kader na czele 6 do 8000 jazdy wojsko nasze 


ciągle niepokoi, i że Marszałek z upragnieniem 
przybycia posiłków z Erancyi wygląda. W sa- 
mym Algierze ujęto wiele osób a działa cyta” 
delli ku miastu zwrócono.* 

Moniteur Algerien ogłasza następujący 
list królewski do Marszałka Valee z Tuilleryów 
z dn. 19. rj mi „Mój kochany Marszałku! 
Mając przed dwoma laty szczęście pozwole- 
nia memu synowi, Xięciu Nemurskiemu, mar 


leżenia pod Twewi rozkazami do chlubnćj 
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do zdoby- 


wyprawy przeciw Konstantynie i 
nader. dla: 


cia tegoż miasta, przyjemną jest 
mnie rzeczą, gdy się mogę znowu wspólnie 
z Tobą cieszyć z szczęśliwego udziału, jaki 
mój syn, Następca tronu, miał w świetnóm 
przedsięwzięciu, któreś tak dobrze wymyślił 
itak dokładnie i zręcznie uskutecznił. Z wiel- 
kiém zadowoleniem widzę zawsze moich sy- 
nów w szeregach naszych walecznych żołnie- 
trzy, podzielających 2 nimi ich trudy, cierpie- 
nia i niebezpieczeństwa, i jestem tłumaczem 
głosu narodowego» oświadczając Ci wdzięcz- 
ność Francyi i tę, jaką moje serce jest prze- 
jęte, i prosząc Cię, abyś podobnież i naszćj 
armii afrykańskiej wdzięczność tę wynurzył. 
Znasz od dawnego czasu udział, jaki mam w 
sprawach Algieru; widzę ja z żywą radością, 
że pod 'Twojćm przewodnictwem, przez mę- 
stwo i poświęcenie się naszćj armii kraj ten 
dostąpił bezpieczeństwa, jakiego do pomyśl- 
ności swojćj potrzebuje. — Przyjm i t. d, 
(podp.) Ludwik Filip. 

Podług zapewnienia jednego tutejszego 
dziennika wątpić już nie można o prawdzi- 
wości pogłosek rozsiewanych o zaślubieniu 
się Xięcia Nemurskiego. Xiążę ten ma sobie 
zaślubić Xiężniczkę 'Teadoliadę, najmłodszą 
córkę Xięcia Eugeniusza. Pożnał się on z nią 
prad! w. przeszłym roku w Dieppe; gdzie się 
ta w oda Xiężniczka z swą matką znajdowała, 
1 głoszą, że na wiosnę Xiążę Nemurski uda 
się na kilka miesięcy do Niemiec. f 

Czytamy w Dziennikù sporów: Nad- 
mienieliśmy przed niejakim czasem, że nieza” 
długo wybuchnie w Adenie nieporozumienie 
między. Mehmedem Alim a Anglikami. Dziś 
donosi istotnie list jeden z Alexandryi z d 25. 
Listopada, ż z HAREE 

stop ,,że 4000 Arabów uderzyło 
na obsadzone przez Anglików mineto 
Aden, Anglicy zdołali tylko 400 ludzi prze- 
ciw nim wystawić, którzy jednak, jak głoszą 
wycieczkę zrobili, Arabom wielką klęską SĘ 

ali i nie siraciwszy ani jednego człowieka 
do cytadelli się wrócili. Nie możemy jednak 
A ka czy wypadek ten iest prawdziwy, 

nam na pe h i gó i 

sieniach ró ba i szczegółowych donie- 
k Giełda z dn. 9-Grudnia. — 1 dziś je- 
zcze zniżanie się papierów francuzkich nie 
ustało. Renta Jprocentowa spadła z 80. 75 
o 80. 50, a 5procentowa z 112. 45 na Z: 
a la „wytłumaczenia tego zjawiska rozliczne 
ozsiewano wieści. Mówiono znowu dużo o 
PRE rozgałężonym T Napoleońkim, od- 
Ag przez policyą, który miał na celu pod- 
ożenie ognia na wszystkich czterech rogach 
Paryża. 'Twierdzono nawet, że Xięcia Lud- 
wika Napoleona uwięziono i znaczne zapasy 


broni i amunicyi zabrano. Zapewniano także, 
Że na odbytćl onegdaj wieczorem radzie ga- 
binetowćj uchwalono, ażeby Król w mowie 
od tronu redukcyą renty zapowiedział. Po- 
głoska te sprawiła, że wiele papierów pu- 
blicznych tego rodzaju sprzedawano. Na ak- 
cye na kokeje żelazne wielki był pokup. Akcye 
wersalskie po prawym brzegu skoczyły na 
522, a na lewym na 325, 
Anglia 
Z Londynu, d. 7. Grudnia. typ 

Stósownie do doniesień z Stanów Zjedno- 
czonych władze w „porozumieniu z Panem 
Fox, posłem angielskim w W ashingtonie, stó- 
sownych użyły środków, aby grożącemu, no- 
wemu powstaniu w Kanadzie, o ileby ono 
z Stanów Z:ednoczonych pomoc otrzymać 
mogło, zapobiedz. Generał Scott otrzymał 
rozkaz, aby niezwłócznie nad granicę się udał 
i tam wszystko oglądał; podobnie przezna- 
czone do Florydy wojsko niespodzianie do 
granic Kanady wyprawiono. Przyczyną tych 
kroków wiadomości, które równocześnie Pa- 
na Fox i rządu Stanów Zjednoczonych doszły. 


Hiszpania. 
Z Valladolid, dnia 27. Listopada. 

Ledwo co wczoraj wieczorem wieśćtu gru- 
chnęła, że Generał Maroto tu przybył, a juź 
znaczna liczba członków municypalności i 
milicyi narodowej się a a aby go pię- 
kną muzyką przywitać. Po skończeniu téj se- 
renady deputacya do Generała się udała, w 
imieniu którćj P. Moyano Samaniego tak prze- 
mówił: „Municypalność 1 milicya narodowa 
téj stolicy ma zaszczyt winszować JW. Panu, 
zaś w tak bezpośredni sposób do wyjednania 
upragnionego pokoju ludowi, Hiszpańskiemu 
się przyczynił. JW. Pan możesz być przeko- 
nanym, że wszyscy roztropni Hiszpanie sławę 
Jego wielbią. « Generał Maroto odpowiedział: 
„Ponieważ szczęście Hiszpani! równie mojćm, 


jak każdego prawsen iszpana życzeniem; 
dopełniłem tylko powinności mojćj; kto inny 
więcćj uczynił, aniżeli ja: Municy palności 


i gwardyi narodowej Valadolidu za wyświad- 
czony mi honor podzięki składam.« 
Z Saragossy, dnia 2. Grudnia. 

Potwierdza się, że zajęte przez karolistów 
twierdze dzielnie mają być szturmowane, 
Wszyscy do robót przymusowych skazani 
więźnie do armii wysłani zostali, aby drogi 
dla transportu dział naprawiać i innćmi oblę- 
Źniczćmi pracami się zająć. ź 

Właśnie nadchodzi tu urzędowa wiado- 
mość, że wojsko pod rozkazami Generała 
Aspiroz zamek Castro opanowało i dzieła for- 


tyfikacyjne onegoż w powietrze wysadziło, 
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Załoga z 66 żołnierzy złożona, w niewolą się 
dostała. Znaleziono w tej twierdzy 100 Hint, 
12,000 nabojów i zapasy żywności. 
Austry a 
Z Wiednia, dnia 5. Grudnia. 

JCKMość najwyższem postanowieniem z d. 
1. Czerwca r. b. mianował najłaskawićj 
grecko- nieunickiego biskupa pakrackiego; JKs. 
Jórzego Chranisława, biskupem bacskich; 
biskupem temeskim grecko nieunickiego bi- 
skupa budzioskiego, JKs. Pantalemona Jsiv- 
kowicza; grecko nieunickim biskupem pa- 
krackim archi mandrytę Jks. Stefana Popo- 
wicza; grecko- nieunickim biskupem karło- 
wickim archi-mandrytę Jks. Eugenijusza Jo- 
annowicza; a grecko- nieunickim biskupem 


budzińskim  archi-mandrytę Jks. Platona 
Athanaczkowicza. 
Włoch y.. 


y 

Z nad granicy włoskiéj, d. 27. Listopada. 
(Gaz. Powsz.) — Zdaje się, że między Kar- 
dynałem Lambruschini a Posłem francuzkim, 
r. Latour Maubourg, jednak nieporozumie- 
nia powstały. Poseł bowiem żądał od dwo- 
ru papiezkiego, aby Xięcia Bordeaux w Rzy- 
mie za prywatną osobę poczytywano 1, mu 
ej zach u Papieża odmówiono; powiada, 
e się dwór wspomniany do tego téż przychy- 
li. Tymczasem Xiążę Bordeaux Papieżowi 
jednak przedstawiony został, co Posła fran- 
cuzkiego tak rozgniewać miało, że zagroził, 
iż paszportu zażąda. Sprawa ta wielkie spra- 
wia wrażenie i obawiają się w Rzymie przy- 

krych zatargów z dworem (rancuzkim. 

Egipt. 
Z Alexandryi, dn. 17 „Listopada. 

(Gaz. powsz. lipska. ) — Stósownie do naj- 
nowszych wiadomości z Syryi Generał Gu- 
bernator Szerif Basza, który dla przytłómie- 
nia powstania Druzów Hauranu z znamienitą 
siłą wyruszył, Ismaila Beja z oddziałem woj- 
ska w górach dla zasłaniania szańców zosta- 
wił, sam zaś z resztą wojska do Damaszku 
wrócił. Wszakże, dowiedziawszy się, że lu- 
dność w Adschinun do powstania skłonna, 
wydał rozkaz, aby Kafian Bej z oddziałami 
nieregularnego wojska tamże wyruszył, Dnia 
28. Października w Damaszku niosła pogłoska, 
że Egipcyanie Szwerichs, Besnas, Merdins, 
a nawet i Mossuls i Diarbekers zaęli. Z głó- 
wnej kwatery w Maraszu donoszą, że Ibra- 
him Basza tam się oszańcował i stanowisko 
to w 6 pułki osadził. -— Też same wiadomo- 
ści donoszą, Że niedobitki armii tureckićj, 
40,000 ludzi liczące, pod Karput stały: na- 
czelne tam dowództwo ma Pulkownik gwar- 
dyi, Mustafa Basza, a pod tym pięć innych 


Baszów wojskiem tém dowodzi. Milicye, tak 
nazwane Redif, zwinięto i kaźdy z swoim 
Teskere czyli świadectwem urlopu do domu 
powrócił. 


BIERZ LA STEK CZTERO EST POSAY TEET ADA E EA 


Przedaż baranów w Simmenau 

będzie mieć miejsce, jak w latach dawniej- 
szych, dnia 2. Lutego 1840 , do którego żaden 
baran nie zostanie przedany.  Przybicie na- 
stąpi o godzinie 2gićj zpołudnia. 
_ Krótkie uwiadomienie od odlegle mieszka- 
jących przyjaciół i kupujących odemnie na 
ośm dni przed terminem byłoby mi nader 
przyjemnćm. 

7 Rudolf Baron Littwitz. 

Simmenau pod Constadt, powiat Kreutz- 

burski, prowincya Szląska. 

Aecem ZOE ZET TC A EN AAAA a 
Duże włoskie marony (kaszta- 
ny) 6 sgr. za funt, piękny wę- 
dzony łosoś, świeże Elbląskie 
minogi, marynowany jesiotr, pra- 
wdziwe pomorskie półgęski i pał- 
ki gęsie, nowe rodzenki w gro- 
nach, migdały w łupinach i śliw- 
ki IKatarzynki otrzymał i poleca 
w eenach umiarkowanych 


handel Karóla Gumprechta. 


, Trzeci transport wybornego kawiaru, świe- 
że minogi, wędzonego łososia, w cukier za- 
prawione figi,” świece woskowe i palmowe, 
| RA perłową, karawańską i Pecco her- 
atę, jako téż przesyłkę tureckiego ty!uniu 

ał 5zymon 


ulicy Nr, 7, 


i haftowane poranne bóty otrzyma 
Siekieschin przy Wrocławskić! 


Dnia 10. Grudnia 
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Spirytusu beczka . 


